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Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!
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^ Już wyszedł z druku nakładem jedności Robotniczej ^

i Kalendarz Robotniczy P. P. S. i
< ZawEera on wEeBe cEekawych artykułów i wskazań praktycznych dEa robotnEków
< g6Fw Zamówienia można nadsyłać do biura partyjnego łub Warszawa, Warecka Nr. 7. "%g@

i.« wL - .1, .. zsassKam-s:

Ogromna sala Muzeum Handlu i Przemysłu za­
pełniona po brzegi. Obecnych przeszło 400 delega­
tów. Zjazd otwiera tow. Perl (R®s). W pięknych ste­
wach, wspomina przeszłość partji i wskazuje na ten 
historyczny moment, w którym P.P.S. po raz pier­
wszy obraduje jawnie. Do prezydjum wybrani zo­
stają tow. Norbert Barlicki (Warszawa), Jan Engiisz 
(Kraków) i Józef Biniszkiewicz (Katowice).

Następują mowy powitalne. W imieniu P.P.S.D. 
Galicji i Śląska wita zjazd tew. Daszyński. W imieniu 
P.P.S. zaboru pruskiego tew. Biniszkiewicz, od or­
ganizacji P.P.S. w Rosji tow. Kwapiński, który pro­
ponuje wysłanie powitalnej depeszy do wszystkich 
organizacji socjalistycznych Europy, w której zjazd 
stwierdza niezłomną wolę do bezpośredniej walki o 
socjalizm.

Na porządku dziennym sprawa połączenia w 
jedną p&rtję P.P.S., P.P.S.D. i P.P.S. zaboru pruskiego.

Referenei tow. Daszyński i Malinowski (Wojtek). 
Pierwszy przedstawia tragiczne położenie klasy ro­
botniczej rozdartej na kilka partji, walczących z so­
bą zażarciej, niż z burżuazją, przedstawia wspólną 
walkę przedstawicieli socjalistów polskich wszystkich 
trzech zaborów na zjazdach międzynarodowych o 
uznanie prawa Polski de niepodległości państwowej, 
której wynikiem była uchwała Międzynarodówki na 
kongresie w Londynie w r. 1896 r. stwierdzająca 
prawo każdego narodu da stanowienia o sobie.

W końcu stawia wniosek, iż wszystkie trzy 
wyżej wymienione organizacje łączą się w jedną pod 
wspólną nazwą Polskiej Partji Socjalistycznej. Za­
rządy partji wybiorą wspólne ciało kierownicze, a 
za trzy miesiące odbędzie się zjad, który uchwali 
ustawę partyjną i wybierze wspólny C. K. R.

Wniosek ten przyjętym zostaje przez aklamacje.
Nim zdołał zabrać głos tow. Malinowski na sa­

lę wchodzi oddział milicji Indowej ze sztandarem 
czerwonym. Tow. Jarosław wręcza go tow. Mali­
nowskiemu i oświadaza, że ofiarowali go nowemu 
wspólnemu zarządowi partyjnemu ci, którzy nieśli 
swe życie w ofierze w walce z najazdem i za socja­
lizm—towarzysze bojowcy.

Taw. Malinowski wzruszony przyjmuje sztan-

dar i wspomina nazwiska tych trzech ostatnich bo­
haterów, którzy walcząc padli w jego »bronie a mia­
nowicie: Ignacy Szczepaniak, Ignacy Folraan i 
Aleksander Stahl.

Zjazd czci ich pamięć przez powstanie z miejsc.
Następnie omawiano sytuację polityczną, którą 

referował tow, Perl, wybory do Konstytuanty refe­
rat tow. Niedziałkowski i Rady Delegatów Robotni­
czych referenci to w. Jaworowski i Zaremba.

Dyskusja była nadzwyczaj ożywiona. Dość po­
wiedzieć, że przy punkcie sytuacji politycznej zabie­
rało głos 54 mówców.

Czwartego dnia, po wyczerpani uparządku dzien­
nego tow. Perl w knotkiem lecz jedrnem przemówie­
niu zamknął zjazd, wnosząc okrzyk na cześć Zje­
dnoczonej Polskiej Republiki Ludowej, Polskiego Pro­
le tar ja tu, Międzynarodówki i P.P.Ś., paczem obecni 
odśpiewali „Czerwony Sztandar“ i „Warszawiankę“.

Pierwszego dnia zjazdu urządzono też pochód 
manifestacyjny, a trzeciego 9 olbrzymich wieców 

jj agitacyjnych.
Poniżej podajemy ważniejsze rezolucje zjazdu.

R@zoBwgga w spranie sytuaep
Pod naporem klęski wojennej i przewrotu re­

wolucyjnego w państwach środkowej Europy, za­
chwiała się okupacja, a korzystając z chwili, wypę­
dził ją z dawnego Królestwa Polskiego lud polski. 
Galicja na rumowiskach państwa austriackiego od­
zyskała swobodę ruchów. Oderwanie ziem polskich 
zaboru pruskiego jest sprawą w świadomości ogółu 
polskiego przesądzoną.

Tworzy się niepodległa zjednoczona Republika 
polska ludowa—urzeczywistnia się ten cel. © który 
P.P.S. trzech za berów walczyła w ciągu 25 lat.

Musimy dążyć zs wszystkich sił do faktyczne­
go zjednoczenia trzech dzielnic, czego pierwszym 
urzędowym wyrazem, jest powstanie T. Rządu Lu­
dowego w Warszawie, drugim zaś zwołanie przez 
ten rząd Sejmu ustawodawczego.

Zjazd potępia machinacje żywiołów reakcyj­
nych, skierowane do tego, aby zabór praski odose-

ADWOKAT
Eustachy Galewski KESIS"

1-sze piętro.

bnić i przeciwstawić Rządowi Ludowemu. Potępia to 
jak® zamach na zjednoczenie Polski.

Zjssd wzywa klasy pracujące zaboru pruskie- 
S® 8by przeciwstawiły się tym .•.min«suw.

Zjazd stwierdza, że polska klasa robotnicza nie 
ma celów zaborczych, że walcząc niezłomnie o mie- 
podległość i zjednoczenie ziem polskich, nie chce 
gwałcić praw innych narodów. Sprawa rozgranicza­
nia ziem, sprawa mniejszości narodowych i t. p. mu- 
szą być uregulowane na podstawie demokratycznego 
porozumienia zainteresowanych narodów.

Zjazd stwierdza, że dążeniem P.P.S. jest opar­
cie stosunków międzynarodowych na zasadzie związ­
ku wolnych i równouprawnionych państw-narodów z 
wyłączeniem jakiejkolwiek liegemenji i m p e rj a 1 i s tycz -
*vvyi* r ,

Zjazd stwierdzając, że zwycięstwo państw za- 
chddnio-euroaejskich nad państwami środkowej Eu- 
sopy umożliwia dziś zjednoczenie Polski—protestuje 
jednak przeciwko narzucaniu Polsce przez narodową 
demokrację roli bierneg* narzędzia koalicyjnej poli-

Stwierdzamy, że okupacji Polski przez kogo­
kolwiek przeciwstawimy się w imię naszej nieno- 
dległości. F

Rząd Ludowy musi skierować swą baczność na 
utrwalenie porządku republikańskiego w całym .kra­
ju, bo tylko przez to Klasa robotnicza zdobędzie nie­
odzowne warunki swój eg* rozwoju i siły klasowej, 
które umożliwią jej rozpoczęcie energicznej walki o 
zwycięstwo socjalizmu.

Zjazd P.P.S. wzywa proletariat polski do wy- 
trwałego i energicznego popierania Rządu Ludowi 
go, jako Rządu, którego działalność' leży w interesie 
proletarjatu i stanowi poważną zdebyez na drodze 
rozwoju w kierunku socjalistycznym,

Zjazd stwierdza, że P,P. 8. nie zgadza sie ani 
na proponowaną przez wsteezni&two rekonstrukcję 
gabinetu zmieniającą jego charakter, ani na pomysł 
utworzenia tak z w. fachowego bezpartyjnego gabi-

Zjazd domaga się od Rządu, aby usunął z kie­
rowniczych urzędów wsteczników i wrogów demo- 
kraeji, wprowadzonych przez dawne tak "* zw. rządy 
polskie, działające pod skrzydłami opiekuńczemi 
okupantów.

Zjazd, domaga się, aby wszystkim dziedzinom 
gospodarki państwowej cywilnym i wojskowym rząd 
nadał kierunek odpowiadający jego charakterowi, ja­
ko Rządu robotniczo-włościańskiego.

Zjazd domaga się niezwłocznych energicznych 
zarządzeń gospodarczych, celem poprawienia bytu 
klas pracujących, jako to:

Uruchomienie, w miarę możności, fabryk, se- 
kwostru fabryk nieczynnych celem puszczenia ich w 
ruch;
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współudziału pod kontrolą rządu organizacji ro­
bót publicznych w produkcji przemysłowej; 

robót publicznych;
wszechstronnej ochrony pracy zarówno robot­

ników przemysłowych, jak i rolnych, zgodnie z na­
szym programem;

minimum płacy; 
ubezpieczeń społecznych; 
konfiskaty paskarskich kapitałów i składów; 
zarządzenia, celem zasilenia skarbu, ściągnięcia 

jednorazowego wysokiego podatku postępowego ed 
majątków;

państwowych i gminnych monopoli w handlu 
artykułami spożywczeaii ze współudziałem Rad de­
legatów robotniczych i kooperatyw robotniczych; 

energicznej walki ze spekulacją; 
uregulowania cen mieszkań celem usunięcia 

wyzysku kapitalistów, rekwizycji wolny eh lokali na 
rzecz potrzebującej mieszkań ubogiej ludności;

ustanowienia państwowej kontroli nad wielką 
własnością ziemską, w celu unormewania aprowiza­
cji, jako też w celu przygotowania aparatu do wy­
właszczenia wielkiej własności.

W przeprowadzaniu reform Rząd Ludowy oprzeć 
się powinien na sile organizacyjnej i twórczości lu­
du pracującego miejskiego i wiejskiego, a więc oprzeć 
się" na organizacjach takich, jak Rady robotników, 
demokratyczny samorząd miejski i wiejski, związki 
zawodowe, kooperatywy spożywcze i t. p.

Rezolucja w sprawie pogromów.
* Zjazd P.P.S, potępia jaknajostrzej wszelkie gwał­

ty i pogromy, dokonywane nad ludnością żydowską 
i podkreśla, że duchowym sprawcą tych niecnych 
czynów jest demagogja prasy burżuazyjnej, zwłasz­
cza endeckiej, która celowo rozpalając nienawiść ra­
sową pragnie tym sposobem odwrócić uwagę klasy 
robotniczej ed żywotnych spraw społecznych.

Rezolucja w sprawie czerwonego 
sztandary.

Zjazd oświadcza, że usunięcie czerwonego sztan­
daru z Zamku królewskiego przez władze wojsko­
we jest obrazą klasy robotniczej, która pod tym 
znakiem o wolność i niepodległość walczyła.

Czerwony sztandar nie jest godłem partji tylko 
j,est godłem walczącej klasy robotniczej.. Zatykając 
go na Zamku, P.P.S. dała w ten sposób wyraz te­
mu, że socjalizm jest twórczym czynnikiem w bu­
dowie Niepodległej Republiki Polskiej.

Dlatego teś zjazd atanuwczo protestuje przeciw­
ko usuwaniu tego sztandaru.

Rezolucja w sprawie zaboru Pruskiego.
Zjazd wzywa robotników polskich na Śląsku 

Górnym i w Pozuanńskiem do przyjmowania uch­
wał wypowiadających się za przyłączeniem tych 
diielnic do Polskiej Republiki Ludowej.

W akcji tej musi proletariat zaboru pruskiego 
występować przeciwko szlachcie i burżuazji repre­
zentowanej przez endecję z Korfantym na ezełe i 
domagającej się okupacji koalicyjnej. Nie okupacja, 
lecz walka wspólna całego proletarjatu polskiego 
pód sztandarem socjalizmu dokonać może zjedno­
czenia wszystkich ziem polskich w Polskiej Repu­
blice Lndowej. Odrzucając okupację koalicji sprzeci­
wiać się musimy zachłanności niemieckiej i chęci 
utrzymania ziem polskich w państwie niemieckim.

W sprawie ochrony robotników rolnych.
Domagamy się od rządu echrouy robotników 

rolnych przez skrócenie dnia pracy, podwyższenie 
płacy i oręiynarji, zapewnienie ludzkiego pomieszka­
nia i należytego obchodzenia się z robotnikami przez 
obszarników, dzierżawców i ich urzędników.

Dla przeprowadzenia ochrony rob. rolnych mi- 
iiisterjum pracy winno porozumieć się ze związkiem 
robotników rolnych, tam zaś, gdzie związku niema, 
z delegacjami robotników rolnych, w każdym fol­
warku.

Rezolucja w sprawie Rad Delegatów
Zważywszy aa konieczność bezpośredniego i 

zorganizowanego udziału proletarjatu wsi i miast w 
utworzeniu nowego ładu w Polsce. — Zjazd uznaje 
za niezbędne tworzenie we wszystkich ośrodkach 
Rad Delegatów Robotniczych.

Rząd Ludowy, będący wyrazem władzy ludu 
pracującego wsi i miasta, powinien opraeć się o Ra­
dy Del. Robotnicze-Włościańskieh, z nim współdzia­
łających i wpólnie ponoszących odpowiedzialność. ‘ 

Przedstawiciele rob. w Rządzie Ludowym mu­
szą być moralnie odpowiedzialni przed Radami Del. 
Robotniczych.

Zjazd uważna, iż Rząd Ludowy musi rozporzą­
dzać aparatem organizacyjno-wykonawczym. opiera­
jącym się nietylko na instytucjach państwowych, 
lecz także na instytucjach robotniczych, któremi są 
i mogą być Rudy Del. Rob. i Włos. Rady poza swą 
rolą epinjodawezą i inicjatorską muszą się stać or­
ganem pomocniczym w realizacji rozporządzeń, de­
kretów i zamierzeń Rządu Ludowego.

Zadaniom Rad Dei. Rob. powinno być współ­
działanie z rządem Ludowym w następujących dzie­
dzinach życia gospodarczego; -— w normowaniu wy­
twórczości przemysłowych i w uporządkowaniu gos­
podarki miejskiej i wiejskiej, w zaprowiaatowaniu 
miasta i wsi, oraz w walce ze spekulacją i paskar- 
stwem.

Rady Del. Rob, muszą wytężyć wszystkie swe 
siły, żeby podnosząca głowę burżuazyjna reakcja 
spotkała w nich niezłomną zaporę.

Wobec zadań wyżej wy łuszczonych Rady i ich 
komitety wykonawcze muszą bezzwłocznie wydzie­
lić odpowiednie Wydziały, w, skład których wejdą 
także przedstawiciele®związków zawodowych i ko­
operatyw.

Ponieważ w pracy przy budewie nowego życia 
»iezbędnem jest współdziałanie z proletarjatem miej­
skim i wiejskim, zawodowej pracującej inteligencji 
— Zjazd wzywa demokratyczną i uznającą władzę 
ludu inteligencję do wstępowania i współpracy z 
Radami Delegatów Robotniczych.

We współpracy tej Zjazd widzi gwarancje szyb­
kiego, umiejętnego i owocnego odbudowania Polski 
na nowych zasadach.

Rady Delegatów Robotniczych winny zachować 
fizjonomję klasową dlatego też nie mogą całkowicie 
zlewać się z Radami Delegatów od innych warstw 
społecznych R. D, R. muszą hyc wynikiem socjalis­
tycznej twórczości i oddziaływać na społeczeństwo 
w myśl socjalistycznego ideału klasy robotniczej,

Organizacja włościaństwa najbardziej odpowia­
dająca społecznym stosunkom wsi—wieś winna mieć 
demokratyczny samorząd gminny. Wyrobnicy wiej­
scy i służba folwarczna tworzyć winny, biorąc udział 
w samorządzie gm|nnym i powiatowym, odrębne 
Rady Del. Rob. Wiejskich dla walki o swoje odręb­
ne interesy i zorganizowania tego biernego do tej 
pory, lecz budzącego się już do czynnego życia, 
odłamu klasy robotniczej.

W celu skoordynowania pracy wszystkich Rad 
Del. Rob. Zjazd wzywa członków partji do propago­
wania w Radach myśli wspólnego Zjazdu wszystkich 
Rad, który powinien mieć miejsce po ukonstytuowa­
niu się Rad Delegatów Robotniczych we wszystkich 
a przynajmniej w większości ośrodków robotniczych.

Przy C. K. R. P. P. S. powinien powstać spe­
cjalny Wydział Rad Delegatów, nadający swemi o- 
kólnikami i wskazówkami jednolitość działania człon­
ków P. P. S. w Radach.

Memorjał.
Delegacja Zjazdowa P. P. $. Zagłębia Dą. 
browsSłśego złożyła ras r«ce prezesa mi­
nistrów tow. Monaczewsklego masłgpu- 

jący memorjał:
My, robotnicy Zagł. Dąbrowskiego zorganizowa­

ni w szeregach P.P.S. zwracamy się de Was to w. 
prezesie ministrów w następujących sprawach: Jed­
ną z najbardziej trapiących nas spraw, to kwestja 
aprowizacji. Zagłębie Dąbr. zamieszkałe jest, w ol­
brzymiej swej większości przez proletariat przemy­
słowy. Wszystkie inne klasy społeczne stanowią w 
nim znakomitą mniejszość. Brak środków spożyw­
czych daje się tu we znaki przedewszystkiem klasie 
robotniczej, a nie innym warstwom społecznym, 
wśród których znaczną część stanowią paskarze i 
spekulanci, zbogaceni na nielegalnym handlu z Niem­
cami. Dlatego też zaprowiantowanie naszego Zagłę­
bia powinno wyłącznie spoczywać w rękach samych 
robotników, a nie jak projektuje ministerstwo apro­
wizacji, w rękach ciała złożonego z przedstawicieli 
kurjalnyeb samorządów R.G.O. i t. p. instytucji, z 
udziałem przedstawicieli robotniczych którzy jako 
mniejszość skazani będą na bezsilność. Proponuje­
my, aby sprawę aprowizacji przekazane całkowicie 
Radem Del. Rob. Sosnowca i Dąbrowy, aby te pod 
kierunkiem fachowca mianowanego przez Rząd i 
przy współudziale Zw. Zaw. i robotniczych stowa­
rzyszeń współdzielczych mogły się zająć sprawiedli­
we*» rozdzielaniem środków spożywczych. Dla sku­
teczniejszego zapobieżenia wywozów żywności do 
Prus, należy postawić na granicy oddziały milicji lu­
dowej, a nie jak dotąd wojsko e którego działalnoś­
ci krążą u nas niezbyt pochlebne wersje.

Nieodzowne« jest dla zaspokojenia umysłów 
wprowadzenie w czyn l#09/o podwyżek od zarobków 
dla robotników przemysłu górniczego. Podwyżki te, 
zapowiedziane od 1-go listopada, a w ostatnich cza­
sach odroczone do 12 listopada a do tego podczas 
najbliższej wypłaty.—15-go grudnia nie mają być 
całkowicie wypłacone, lecz na jej konto mają być 
dopiero wydane zaliczki. Ostateczna wypłata ma być 
dopiero uskuteczniona 15-go stycznia. Ta chwiejna 
taktyka wzbudza wśród szerokich mas robotniczych 
nieufność szerząc przekonanie, że stoprecontowe 
podwyżki, są obietnicą która nigdy się nie ziśei.

Nie mniej palącą jest sprawa robotników me­
talowców. Olbrzymi przemysł metalowy Zagłębia 
został zniszczony przez okupantów. Te fabryki, któ­
re jeszcze funkcjonują, są to nędzne szczątki nieda-

waej świetności, ale i im grozi zamknięcie z powo­
du braku koksu, żelaza i innych surowców, oraz za­
mówień. Płace metalowców są nadzwyczaj nędzne 
(większość giserów w fabryce Fitznera i Gawpsra w 
Dąbrowie ma niby te 28 halerzy na gadzinę, ale 
dniówka istnieje w tej fabryce tylko pęto, aby we­
dług niej obliczać wynagrodzenia za nieszczęśliwe 
wypadki, gdyż płaca faktycznie jest akordowa, a ro­
botnik normalnie nie dociąga nawet do dniówki) po­
łożenie tej kategorji robotników jest tern cięższe że 
nie otrzymują oni prawie zupełnie żywności ed 
przedsiębiorstw, w których pracują. Stopreeentowe 
podwyżki niewiadomo dlaczego zostały im w ostat­
nim rozporządzenia komisarza ludowego cofnięte, 
ehociaż pierwotnie im były przyznane. Wreszcie z 
przyjściem 8-io godzinnego dnia pracy, dzięki nieod­
powiedniemu obrachunkowi nędzne zarobki zostały 
obcięte © jakieś 1 kor. 50 hal tygodniowo.

Żądamy więc, aby nietyłke przywrócone robo­
tnikom kopalnianym stuprocentowe podwyżki zgod­
nie z pierwszera rozporządzeniem komisarza ludo­
wego t. j. ed dnia I-go listopada, ale by obejmowa­
ły one również robotników przemysłu metalowego i 
aby wypłata tych podwyżek została uskuteczniona 
natychmiast.

Z Niemiec przybywają tysiączne rzesze bezro­
botnych. Danie im pracy — oto zadanie nadzwyczaj 
poważne. Według naszego zdania, należy dążyć d# 
uruchomienia Huty Bankowej, w której należy skon­
centrować ocalałe urządzenia innych hut. Zapewni­
łoby to pracę kilku tysiącom robotników i dało kra­
jowi niezbędne żelazo, tymczasem jednak domaga- 
gamy się puszczenia kopalń na trzy zmiany i znie­
sienia starych przepisów, . nie pozwalających przyj­
mowania górnika ponad 40 lat. . Tysiące górników, 
którzy całe życie strawili w kopalniach zmuszeni 
byli emigrować de Prus, gdzie również pracowali na 
kopalniach, a dziś gdy wracają, dla głupich przepi­
sów biurokratycznych nie mogą znaleźć zajęcia. Te­
go rodzaju przeszkód będzie stawianych jeszcze wie­
le robotnikom i dlatego, 'pamiętając że przecież ży­
jemy w okresie rewolucji, należy upoważnić miej­
scowe organy de wydawania nadzwyczajnych prze­
pisów w celu normowania pracy.

Zdajemy sobie dokładnie sprawę iż niemożli­
we« jest odraz u uruchomienie w całej pełni prze­
mysłu i rozpoczęcie z dnia ua dzień robót publicz­
nych. Ale klasa robotnicza nie może i niech© umie­
rać z głodu. Dlatego żądamy wyasygnowania odpo­
wiednich sum do rozporządzenia Rady Delegatów 
Robotniczych i Klasowych Związków Zawodowych 
na otwarcie kuchen, w których by każdy bezrobotny 
otrzymywał bezpłatnie strawę.

Żądamy również bezwarunkowego wstrzymania 
eksmisji rodzin wszystkich bezrobotnych.

Świadomy proletariat Zagłębia zdaje sobie spra­
wę z wagi, jaką ma dla uruchomienia przemysłu i 
egrzaira mas ludowych wydobywaąie węgla. Dlate­
go zwracamy uwagę na przyczyny, które spowodo­
wały upadek produkcji węgla.

Nie ukrywamy, iż podniecamy nastrój, polity­
czne dyskusje, zbyt wielka ilość roootnikśw w roz­
maitych komisjach, wpłynęły ujemnie na produkcję, 
sie nie w tern należy szukać głównych przyczyn,

Przedewszystkiem główną rolę gra tu sabotaż 
kierowników, znane są wprost krzyczące fakty: i tak, 
na kopalin Klimontów stanęła turbina z powodu bra­
ku w|g|a, (komentarz zbyteczny), na kopalni Redęn 
w czasie okupacji chodniki puszczano na jedną zmia­
nę, a filary na dwie, obecnie rzeczy mają się od­
wrotnie, na kopalni Jerzy przestała funkcjonować 
wentylacja, temperatura w kopalni podniosła się nad­
miernie. co uniemożliwia prawidłową pracę. Pedeb- 
nych przy Haków moglibyśmy przytoczyć wiele.

Druga przyczyna to brak odpowiednich mate­
riałów wybuchowych, drzewa i t. p. Lecz i tu zła 
wola przedsiębiorców jest widoczna, Na kopalni Pa­
ryż istnieje aparat do otrzymywania płynnego po­
wietrza. Aparat ten w ostatnich czasach jest nie­
czynny. W kopalniach Klimontów i Mortimer daje się 
odczuwać brak drzewa, kopalnia Paryż ma go nad­
miar. Zwrócono na to uwagę przebywającym w Za­
głębiu ministrom pracy, handlu i przemysłu. Uzys­
kali oni przyrzeczenie od zarządu kopalni Paryż, iż 
część zapasów odstąpi kopalniom Klimontów i Mor­
timer. Przyrzeczenie to do dziś dnia nie zastało speł­
nione. Dopiero na trzecim miejscu można postawić 
destrukcyjną robotę niektórych kierunków politycz­
nych, ale egarnąła ona tylko parę kopalń.

Żądamy jaknajenergiczniejszych kroków o kie­
runku usuwania od administrowania kopalniami sa- 
botażnjącycb kierowników. Należy wszędzie, gdzie 
sabotaż się uwidacznia wprowadzać przymusowe za­
rządy pod kentrolą robotników danej kopalni, Rad. 
Del. Rob. i Związków Zawodowych. Tylko wtedy 
ogół robotniczy będzio miał zaufanie d® przymuso­
wych zawodów, jeżeli sam będzie w nich współ­
twórcą.

Zastrzegamy się jednak energicznie przeciwko 
wprowadzaniu przymusowych zarządów wojskowych- 
jak to miał© miejsce na kopalni „Grodziec“. Tego 
rodzaju zarządzenia są bezcelowe i niepotrzebnie 
drażnią robotników, którzy przez cztery lata okupa­
cji znienawidzili zarządy wojskowe. Dlatego sta­
nowczo żądamy ich zniesienia.

/
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Towarzysze pamiętajcie o wyborach do Bad Delegatów Robotniczych! Twórzcie listy 
kandydatów! W okręgu Dębrowiecfcim listy P. P, S. s| opatrzone Nr. 1.

Uchwały Sztygarów
Zagłębia Dąbrowskiego.

Ogólne zebranie sztygarów w duiu 8[XII 1918 
r., stojąc na gruncie dekretu państwewego z dalą 
27 listopada b. r. o S.godziunym dniu pracy, posta­
nowił® żądać:

1) Zasadnicze 46 gedzin pracy w tygodniu. ,
2) Nadliczbowe godziny i dyżury świąteczne 

place dodatkowo.
3) 100°/o podwyżki.
4) Wliczenia tantjem i dodatków do stałej pensji.
5) Zniesienie stanowiska podsztygąrów.
Odpowiedzi żądamy do dnia I-go styoznia 19|9

roku.
Peza powyższemi żądaniami, zebranie uchwaliła 

następującą rezolucję:
Żebrani technicy sztygarzy Zagłębia Dąbrowskie­

go w dniu 8-ge grudnia 1918 r. w Se s no wen:
1) Wyrażają najwyższe uznanie Naczelnikowi 

Państwa - Józefowi Piłsudskiemu i obecnemu Rząd#- 
w i swe poparcie.

2) Uważamy, że tylko Rząd Ludowy -może za­
pobiec anarchji i wytworzyć warunki dla przetwo­
rzenia Zjednoczonej, Niepodległej Republiki Pol­
skiej w państwo, oparte e zasady sprawiedliwości 
społecznej.

3) Solidaryzujemy się z robotnikami w walce 
z kapitałem o poprawę swego bytu i o reformy socjal­
ne, któro będą uchwalone przez sejm ustawodawczy 
i wprowadzone w życie przez przyszły Rząd Ludowy.

Nakeniec zebrani piętnują nieobywatelskie po­
stępowanie większości inżynierów na przodujących 
stanowiskach w Zagłębiu Dąbrowśkiem.

Kogo wybierać do Rad 
Del. Robotniczych.

dał tu swą opluję; cały mówimy, b® w Galicji i za­
borze pruskim niema esdeków ani lewicowców.

1 robotnik polski musi dobrze pomyśleć o tych 
wskazaniach jakie daje trójzaborowy zjazd P. P. S. 
Stoimy wobec zniszczenia przemysłu. Trzeba prze­
mysł odbudować i nie dać go w ręce kapitalistów, 
trzeba go odbudować na zasadach socjalistycznych.
0 te pierwsze wskazanie dla delegatów robotniczych. 
Trzeba uporządkować gospodarkę miejską i wiejską, 
trzeba przeprowadzić walkę z paskarstwem i spe­

kulacją. Trzeba dać ehleb tani ludowi, trzeba przeto
ulepszyć aprowizację i wziąść się do tej pracy ener­
gicznie.

Trzeba dać powracającym z niewoli i tutaj już 
będącym bez zajęcia robotnikom pracę. Oto są naj­
główniejsze zadania, które podejmują na swe barki 
wraz z całą partją delegaci P.P.S. w Radach.

Żądania te szybko i owocnie będą mogły być 
przeprowadzać® w życie, gdy wezmą pracę w swoje 
ręce nie krzykacze, lecz robotnicy zdolni i wy­
robieni, Pracy tej dokonać można tylko we współ­
działaniu z Rządem Ludowym, który przez Rady De­
legatów robotniczych będzie mógł swe rozporządzenia 
mimo uporu burżuazji, wprowadzać w żyeie.

Trzeba przeciwstawić się tej nagance burżu­
azji na rząd robotniczo - włościański — będzie to 
spełnione, gdy cała klasa robotnicza skupi się koło 
zjednoczonej Polskiej Partji Socjalistycznej.

Towarzysze i Towarzyszki! Nie dajcie się o- 
bałamucić, ani nacjonalizmem endeków i enzete- 
rowców, ani religijnością chadeków, ani dewagogją
1 krwawemi hasłami esdeków i lewicowców. Skup­
cie się koło P.P.S., która tyle lat walczyła z wro­
gami i teraz jest w najgorętszej walce z burżuazją 
Wybierajcie pepesoweów, zwolenników Niepodległo­
ści i Socjalizmu, ani jednego głosu wrogom tych 
idei!

Jak zawsze, tak samo i teraz stańcie przy 
starym czerwonym sztandarze w tylu bojach pro­
wadzący nas do zwycięstwa.

Głosujcie na listę kandydatów P.P.S.!
Stawiajcie na kartkach wyborczych

wej odpadają począwszy od dnia 1-go listopada 1919 
roku i wzamiaatege ustanawie się począwszy ed tej 
chwili jednolite płace podstawowe.

1. Akord należy tak ustanowić, aby przy 
normalnej wydajności pracy osiągniętym 
został następujący podstawowy zarobek:
a)
b)
c)
d)
e)

górnika na darze 
górnika na sztrece . 
górnika cieśli . 
ładowacz® 
ciskacze .

dzienna (za

16
15
U
11
18

mk.

t. pańskie

rak.

Towarzysze i Towarzyszki.
Wybory do Rad delegatów robotniczych w Za­

głębiu Dąbrów skiem rozpoczynają się.
Stanęli do wyboru endecy, esdecy z lewicow­

cami i my — Polska Partja Socjalistyczna.
Kogo wybierać?
Czy endeka w postaci enzeterowca, lub chrzęś­

ci jańsk ego demokratę.
Nie, bo oni nie będą brenić interesów robotni­

czych, gdyż idą pod komendą kap i Mis t w i wysłu­
gujących się kapitalistom księży. To są szkodnicy 
na niwie proletariate — ani jednego głosu na ich 
kandydatów!

Więc może podać swój głos na Socjal-Detno- 
' krację K. P. i Ł. „lewicę“ P. P. S,?

Nie, be partje te zajmują się łamaniem soli­
darności robotniczej, bo działalnością swą pomaga­
ją burżuazji w nikczemnej walce z Rządem Ludo­
wym, bo w zaślepieniu swem niszczą te zdobycze, 
które robotnicy osiągnęli. Obiecują dyktaturę prole­
tariatu, kiedy jeszcze nie ugruntowała się władza 
ludu pracującego, kiedy przeciw tej władzy burżu- 
azja spiskuje i chce ją obalić,— frazesem dziś prze­
to jest ta ich obietnica.

Zresztą pod nazwą dyktatury proletariatu es­
decy i lewicowcy chcą narzucić robotnikom pano­
wanie esdeckich komitetów, przyłączenie do Rosji i 
zamęt bez wyjścia.

Mówią o daniu pfacy bezrobotnym, a jedno­
cześnie chcą razem z burżuazją obalić Rząd Ludowy 
który jedynie dzisiaj na serjo bezrobotnym chce 
przyjść z pomocą. Mówią o daniu ckieba, a dzia­
łalność ich prowadzi do odstręczenia ludu wiejskie­
go od robotnika. Gdyby esdecy zwyciężyli, to mia­
sta, ginące w zamęcie, byłyby zupełnie wygłodzone.

Walczą z Rządem Ludowym, niespostrzegając 
z jaką radością patrzy na to burżuazja, która wie, 
że wtedy robotnika weźmie za kark i zmusi do ule­
głości.

Ani jednego przeto głosu uświadomieni robot­
nicy nie dadzą na kandydatów esdeckieh i „lewico­
wych*.

Wszystkie głosy będą oddane na kandydatów 
• P.P.S., lub tych, którzy nam sprzyjają!

Chwila ogromnie ważna. Nie poddawajcie się 
demagogji, nie dajcie się bałamucie tym, co jedynie 
e tern myślą, żeby Polska znowu była zależna od 
Rosji.

Proletariat z Królestwa, Galicji i zaboru prus­
kiego na zjeździe Swoim jasno uchwalił drogi dzia­
łania klasy robotniczej. Cały proletariat Polski wy-

1
Ani jednego głosu przeciwnikom P. P. S, 
Niech żyje Socjalizm!
Niech żyje zwycięstwo rewolucyjnego czynu! 
Precz z esdecką gadaniną!

Zagłębiowski Okręgowy Komitet 
Robotniczy Polskiej rartji Socjalistycznej.

Uznanie związków górniczych 
na Górnym Śląsku.

To c® jeszcze przed wybuchem rewolucji na­
stąpiło w zagłębiu węglowem westfalsko-aadreńskina 
mianowicie, że właściciele kopalń, uznali organizacje 
zawodowe górnicze jako przedstawicielstwo robotni­
ków, z którym należy regulować warunki pracy i 
płacy na kopalniach, to stało się po wybuchu rewo­
lucji i na górnym Śląsku.

Dnia 17 listopada toczyły się w Katowicach 
narady pomiędzy właścicielami kopalń górnośląskich 
a wchodzącemi w rachubę organizacjami górniczemu 
Po długich targach zawarto pomiędzy organizacjami 
zbiorową umowę co do warunków pracy i płacy na 
wszystkich kopalniach górnośląskich.

Umowa ma następujące brzmienie:
1. Czas pracy,
Najpóźniej do dnia 1 grudnia 1918 r. należy 

zaprowadzić na wszystkich kopalniach węgla ka­
miennego 8-godzinny czas pracy i to w następujący 
sposób:

1. Pod ziemią. Ośmiogodzinna szychta 
liczy się od rozpoczęcia zjazdu aż do roz­
poczęcia wyjazdu z tym zastrzeżeniem
a) że. wszystkie pauzy odpadają, o ile ta­

kowe istniały
b) że podbijacze, maszyniści i tym podob­

ni robotnicy winni odczekać na swym 
miejscu pracy na zastąpienie ich,

Jako regułę przyjmuje się przytym, że bezpo­
średnio po jednej szychcie następuje inna.

2. N a z i e m i. Czas pracy dla robotników 
zatrudnionych na powierzchni wynosi 8 go­
dzin. Ogólne pauzy przedłużają ten czas 
pracy o czas trwania tych pauz. Pod ure­
gulowanie to nie podpadają tymczasowo 
woźnicy i osoby zatrudnione pracą rolną.

II. K w o s t j e płacy,
Wszystkie premje, dodatki drożyźniane i inne, 

za wyjątkiem dodatku na dzieci, do płacy pedstawo-

2. Płaca 
dniówki) wynosi:

a) górników . . . . . 14
b) pomocników............................12 „

3. Wszyscy inni robotnicy pod ziemią i na 
powierzchni otrzymują podwyżkę zarobku 
od 15 d# 25 procent z tym zastrzeżeniem 
że gorzej opłacani robotnicy otrzymują wyż­
szą poprawę zarobku.

4. Każdy robotnik otrzymuje na każde dziec­
ko i każdy przerobiony dzień kalendarzowy 
po 20 fen. dodatku.

5. Wysokość płacy, wyszczególnionej pod 
liczbami 1 i 2 może być na kopalniach po­
łudniowego rewiru wskutek specjalnych sto­
sunków w tym rewirze niższą do 10 pro­
cent.

III. Zapłata za dniówkidodatkewe 
poboczne i niedzielne.

Począwszy od 1 listopada 1918 r. otrzymuje 
każdy robotnik za dniówki dodatkowe i poboczne w 
dniach powszednich, jakie przerobi ponad liczbę 
zwykłych dniówek w miesiącu, 25 procent dodatku 
do zarobku, za pracę zaś w niedzielę i święta, prze­
widziane prawem, dopłaca się 50 procent. Za dniów­
ki dodatkowe i poboczne, jakie robotnik wykona aa 
własne życzenie za nieprzerobione zwykłe dniówki, 
dodatek nie ma być udzielanym.

Za dniówkę niedzielną i świąteczną uważa się 
każdą dniówkę, jaka rozpoczyna się w niedzielę 
lub święto,

IV. Sprawa porządku robocze­
go i ruchu na kopalni.

Zgodność panuje co do tego, że w interesie 
utrzymania gospodarki narodowej i niezbędnego w 
tym celu wydobywania węgla wszelkie mieszanie 
się do porządków roboczych i ruchu na kopalni (»p. 
usuwanie urzędników, usuwanie członków wydziałów 
robotniczych i mężów bezpieczeństwa, samowolna 
zmiana długości dniówki itd.) jest zgoła niedopusz­
czalnym.

Walka z lichwą.
Dekret o walce z paskarstwem t> karach za 

podnoszenie cen na średki żywności, odzież i mie­
szkanie, wyznacza nadzwyczaj wysokie kary na spe­
kulantów i nakazuje sądom rozstrzygać sprawy pa­
skarskie w przyśpieszanym tępię.

Śledztwo wstępne przy tych sprawach nie jest 
konieczne. Sprawa musi otrzymać bieg w ciągu 
trzech dni od chwili ukończenia śledztwa, jeśli śledz­
two jest konieczne. Nawet akt oskarżenia nie jest 
konieczny, ale może być zastąpiony przez krótki 
wniosek o zarządzeniu rozprawy sądowej.

Sąd nad paskarzami będzie więc surowy i pręd­
ki, jak sąd wojenny.

Dekret ©trzymał natychmiastową moc obowią­
zującą i podpisany jest przez Piłsudskiego, Naczel­
nika Państwa, Moraczewskiego, Prezydenta Ministrów 
i Thugutta. ministra spraw wewnętrznych.

Artykuły zasadnicze brzmią następująco:
Art. 1. Kto celem sztucznego podniesienia cen 

aa przedmioty pierwszej potrzeby, jak żywność,ma­
ter jały dr opału, światła lub odzieży, wyroby tyto­
niowe, albo inne artykuły, służące do zaspakajania 
pierwszych potrzeb ludności,—gromadzić będzie te 
przedmioty, lub je ukrywać, niszczyć, albo ograai- 
niczać ieh wyrób i handel, albo przedsiębierze inne 
nieuczciwe czynności w tymże celu,

ulegnie karze zamknięcia w domu poprawy od 
reku i 6 miesięcy do lat 6-ciu, lub zamknięciu 
w więzieniu do lat 2-ch, a oprócz tego karze 
pieniężnej do wysokości 100.000 marek pol­
skich (150.000 koron).
Nadto nagromadzone lub ukryte artykuły bez 

względu na to, czyją stanowią własność, ulegną 
konfiskacie, która może z decyzji sędziego śledczego 
nastąpić już w toku dochodzenia lub śledztwa, jeśi- 
ze względu na obawę zepsucia, albo inne okoiicznośi 
ci sprawy przechowania ieh do czasu wydania wy­
roku sądowego okaże się niópożądanem. Skonfisko­
wane w ten sposób artykuły sprzedane będą niez-
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włócznie ludności po cenach normalnych z tein za- odnoszą zwycięstwa nad wojskami hetmana Skoro- 
strzeżeniem, że w razie zniesienia następnie konfi­
skaty na skutek umorzenia postępowania karnego 
łub wydania przez sąd wyroku uniewinniającego, 
istotną wartość sprzedanych przedmiotów zwróconą 
będzie w całości właścicielowi.

Karze przewidzianej w niniejszy« artykule 
«legnie także winny potajemnej sprzedaży, lub wy­
wozu artykułów żywnościowych zagranicę.

Usiłowanie będzie karane.
Art, 2. Kto za przedmioty codziennej potrze­

by, wymienione w art. 1, żądać będzie lub otrzymy- 
mywać dla siebie lub innych ceny nadmiernej wy
sokości, zawierające zysk lichwiarski ku szkodzie 
ludności,

ulegnie karze więzienia do lat 2-eh, a nadto 
grzywnie dy 50.000 marek polskich (75.000 ko­
ron). Usiłowanie będzie karane,
Art. 3. Właściciel domu lub jego administrator 

i każdy w ogóle posiadacz mieszkania, winny żądania 
za wynajem lokalu ceny nadmierne,] zawierającej 
zysk lichwiarski, ulegnie zamknięciu w więzieniu do 
roku jednego, a nadto grzywnie do 50.000 marek pol­
skich (75.000 koron), albo jednej z tych kar.

Ceny maksymalne zostaną w najbliższym czasie 
ogłoszone.

Towarzysze, od Was teraz będzie zależało ażeby 
dekret ten nie był tylko papierowym dekretem, musi­
my tego sami przypilnować.

O wszelkich sprawach związanych z lichwą i pa- 
skarstwem należy zawiadomić miejscową komendę 
Milicji Ludowej lub inną.władzę.

padskiego reprezentującego rządy reakcji rosyjskiej 
Poważna część kraju została już przez powstańców 
zajęta, podobno zdobyli oni już przedmieścia Kijo­
wa, tak że stolica. Ukrainy może lada dzień wpaść 
w ich ręce.

ROSJA.
W zajętych przez wojska „sowieekie“, (Wińsku 

Dwińsku i Narwi władza przeszła w ręce Rady De­
legatów Robotniczych. W Estland]i, po opuszczeniu 
jej przez Niemców utworzył się rząd rewolucyjny.

Podobno w Moskwie szykuje się zamach prze­
ciwko bolszewikom. Z tej racji miano tam areszto­
wać około-'200 osób. Wiadomości te wymagają jed­
nak jeszcze potwierdzenia.

Keaiicja odebrała od Niemiec już tę część kon­
trybucji, którą Rosja wypłaciła im w złocie i wyra­
ziła gotowość 'zwrócić, ią Rosji, naturalnie ped wa­
runkiem, aby. znienawidzony przez burżuazję zacho­
du, rząd bolszewicki 6stąpił.

Rząd „sowiecki zwrócił się do rządów państw 
koalicji z propozycją rozpoczęcia układów,' przyczem 
gotów jest iść na daleko idące ustępstwa, pod jed­
nym jednak warunkiem, że się nikt w sprawy we- 
wnętrze Rosji mieszać nie będzie.

CZ5CMY

Paryż. I) Czewed* Ludwik, 2) Bartosik Jam, 
3) Keszewsk: Jam, 4) Lewiński Andrzej, 5) Niem- 
czyk 'Pi@tr, 6) Ciesielski Czesław, 7] Cieślik Stani- 
«ław, 8) Wójcik Piatr, 9) Pięta Józef, 10) Bartosik 
Stanisław, 11) Grzesik Wojciech, 12) Sosnowski Wa­
lenty, 13) Nowak Stefan, 14) Tomsia Paweł, 15) Pro- 
bosz Jan, 16) Haze Stanisław, 17) Janicki Feliks, 18) 
; fsalski otefan, iSy Nowak Antonina, 10) Zander 
Stefan, 21) Janicki Józef, 22) Golis Adam, 23) Du­
dek Antoni, 24) Fonik Karol, 25) Ślęzak Ludwik, 
26) Soska Jan, 27) Soska Cypr ja n.

. ÄGggaK. 1) Miodek TÖofi'l, 2) Zieliński Bolesław. 
3) Żółtowski Roman, 4) Olesiński Antoni, 6) Gajewski 
Jan, 6) Czubak Antoni. 7) Piętka Ignacy, 8) Lech Syl­
wester, 9) Kuc Bolesław, 1Ó) Majchrzak Aiichał, 11) 
Kwiatkowski Adam, 12) Kesiń Leon. 13) Strzelec Jan.
14) Łakomski Roman, 15) Wikliński Tymoteusz, 16) 
Eostrusiak Ignacy, 17) Dziuba Stahisław. 18) Lis Jó- 
zef, 19) Sędal Antoni, 20) Legiaćki Jan, 21) Ziółkow­
ski Józef, 22) Strąg 'toman, 23) Przyjernski Win- 
centy, 24) Wojnowski Wincenty.

KHmomWw. 1) Gęborek Władysław, 2) Michal­
ski Franciszek, .3) Krzyżyk Jakób, 4) Wożnicka Józef, 
o) Mitręga Józef, 6) Stankiewicz Andrzej, 7) Wieczo­
rek Józef, 8) Ziętek Piotr, 9) Kowalski Józef, 10) Ka­
sprzyk Franciszek, 11) Kacmarzyk Jan, 12) Rogór: 
Wawrzyniec, 13) Buczak- Wincenty, 14) Rodek Michał
15) Duda Roman. 16)Zbroja Feliks, 17) Rodek Te. 

I masz,- 18) Bednarowicz Jan,

Przegląd Polityczny.
POLSKA.

Niewiele się zmieniło ©d czasu, kiedy pisaliśmy 
•statui przegląd. W Poznaniu odbył się sejm dziei- 
cowy zaboru pruskiego. Wybory do niego wbrew 
zapowiedzianym odbyły się nie tajnie, lecz przez pod­
noszenie rąk. Ogromną większość mieli w nim ende­
cy, klerykali i różnego redzaju wstecznicy, to też 
atakowano rząd Indowy bezmiłesierdzia. Siato wy­
słano depesze de rządów państw koalicji.

Rząd ukraiński wystosował do rządu polskiego 
protest w sprawie zajęcia przez wojska polskie 
Chełmszczyzny i przejścia ieh na Wołyń. Odpowiedz 
polska brzmi w następujący sposób: Chełmszczyzna 
jest krajem polskim, i w tej sprawie żadne wyja­
śnienia dawane nie będą. Natomiast zajęcie pogra­
nicznych części Wołynia, ma jedynie na celu zabez­
pieczenie Chełmszczyzny od napadów ze strony od­
działów ukraińskich. O jakichkolwiek zaborach rząd 
polski -nie myśli.

Wybory de sejmu naznaczano na 26-go stycz­
nia i zarządzono odpowiednie przygotowania.

We Lwowie endecy urządzili pogromy, wymor­
dowali przeszłe 909 osób i ranili kilka tysięcy, a 
przeszło 30 domów spalili. Jest to wyraźny począ­
tek kontrrewolucji, która chce ruch wolnościowy za 
topić w morzu krwi walk rasowych.

masz, 18) Bednarowicz Jan, 19) Górnicki Jan, 20) 
Prezydent czeskiej repubńki Masaryk wydali Woźnicka Jan, 21) Letkowa Marja, 22) Slakar Ry- 

odezwę, w której zapowiada utworzenie pańś;wafszard. * ' 3
czeskiego z Czech, Moraw i Śląska. W ten sposób 
Czesi przejawiają niesłychaną zaborczość, żądając 
Śląska, zamieszkałego. przez polaków,

Węgrzy ustąpili wobec Czechów i zrzekli się 
już Słowaezyzny.

FRANCJA.

horhmer. l)Opaleki Szymon, 2) Urbański 
Jozef, 3) Siudaja Waleety, 4) Kowalewski Józef, 5) 
Siedź Roman, 6) Kita Andrzej, 7) Kowalski Feliks, g) 
Nowicki Stefan, 9) Grzech ca Jan. 10) Wójcik Bolesław. 
11) Bilski Szczepan, 12) Pająk Marja, " 13) Prostak 
Marcin,' 14) Malik Konstanty, 15) Skiba Antoni, 16) 
Moi Szczepan, 17) Wójciszek Jan.

SSasiisłUW. 1) Krawczyk Stefan,
Bolesław.

2) Zieliński

naza swoją własność i nie zgadzają się 
wypowiedzenie ludności w sprawie przynależności 
państw owej tych krajów

Prezydent Poincare wyjechał uroczyście do 
Strasburga, stolicy Alzacji. Burmistrz, wręczył mu

c%}kFranc|śzek, 3) Klukiewicz Antoni, 4) Brzych- 
czyk Franciszek, 5) Szymczyk Stanisław, ti) Swobo­
da Józef, 7) Kępiński Wiktor, 8) Jeronin Jan, 9) Kli- 

bbsmhbbb* udk Zygmunt, 10) Małecki Franciszek, 11) Zając An­
toni, 12) Malinowski Władysław, 13) Budny Pietr, 
14) |Cieślak Franciszek, 15) Osuchowski Jan, 16) 
Swoboda Franciszek. (Warsztaty). 17)BazarnickiJo- 
zet’ Gradkiewiez Jan. (Powierzchnia: kobiety) 
i9) Łnkasiewiezśwua Franciszka, 20 Gergeniówea 
Stanisława.

^ Janina 1) Raj nich Marcin, 2) Stachurski Piotr, 
3) Kostrzewa Józef, 4) Osifk:

StaS2§r€. 1) Emeryk Piotr, 2) Czymbrzyński 
Roman. 3) Letko Stanisław, 4) Musialik Mikołaj, 5) 
Mączka Feliks, 6) Kocot Józef, 7) Windysz Józef! 8) 
Skalfea A nteni, 9) Kleszcz Wacław.

Zagłębie Dąbrowskie
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NIEMCY.
To co się obecnie dzieje w 

pominą zupełnie wypadki w Rosji w lecie reku prze­
szłego.

Kontrrewolucja podnosi głowę. Próbowała ona 
za pomocą sfałszowanego rozkazu zaaresztować wy­
dział wykonawczy Berlińskiej Rady Delegatów Ro­
botniczych. Zamach się nie udał.

Jako odpowiedź na te zakusy zwolenników Wil­
helma, skrajna lewica, to jest ta z grupy „Spartaku­
sa“ pod wodzą Liebknechta i Róży Luksemburg po­
kusiła się o obalenie rządu umiarkowanych socjali­
stów z pod znaku Schejdemanna, Eberta i Dawida. 
Przyszło więc na tym tie do rozruchów w Berlinie. 
Zwycięstwo pozostało przy umiarkowanych socjali­
stach, lecz zdaje się nie' nadługo.

Niemieckie klasy posiadające, przerażone agi­
tacją socjalistyczną, pragną ratować się choćby ko­
sztem całości ojczyzny. Raz jeszcze burżuazja daje 
dowód, co wart jest w jej ustach frazes o miłości 
ojczyzny. Rozpoczęła więc agitację, za oddzieleniem 
różnych prowincji od państwa niemieckiego i utwo­
rzenia odrębnych republik. Szczególnie silnie agi­
tują za tern księża i różni klerykali w prowincji 
Nadreńskiej.

KLIMONTÓW
Kopalnia „Jadwiga*. Pracujs nas tu 118 robotni­

ków z których większość sympatyzuje z partją P.P.S. 
Pomiędzy nami znajduje się 5 esdeków i 2 lewicow­
ców. Esdecy dowiedziawszy się iż nasi towarzysze 
wyjechali na zjazd do Warszawy, postanowili, wyko­
rzystać ten moment tratować naszą kopalnię od za­
lewu pepesowskiego Urządzili oni tu rin. 7[XII na 
własną rękę wiec. Mówca z S.D. miał za zadanie 
pouczyć ludzi w sprawie wyborów do Rad Robotni­
czych, tak się jednak zagalopował w swej mowie że 
wymyślał na nasz Rząd robotniczo ludowy a zarazem 
zaznaczył że oni esdecy, to by inaczej rządzili.

Po jego przemówieniu zabrał głos nasz to w. 
| Baran, robotnik miejscowej kopalni, lecz esdecy krzy- 
|kacze po przemówieniu kilku słów nie pozwolili mu 
I mówić dalej gwiżdżąc i wyjąc, jak to zwykle robią ci 

, . . .. ,. | „kulturalni“ towarzysze. Po wypłacie koronowej za-
;y®’ intvl Upraszali esdecy najnieświadomstch robotników i ro-

aby zapisywali się do-organizaeji i płacili po 
1-ej lub 2 korony. A gdy pytano esdeków co znaczy 
ta organizacja, esdecy oupowiedz.eli przez swego to­
warzysza Sobudskiego, żeby bloki z tych składek sta­
rannie chować, ponieważ gdy będą parcelować dwory, 
to po zgłoszeniu z owymi blokami dostaną po ka­
wale ziemi.

To jest robota esdecji, gdyż my pepesówey
nie poniżymy się nigdy tak, ażeby w podobny 
sposób naciągać nieuświadomionych ładzi.

Towarzysze esdecy, tak się nie godzi postępo­
wać, hańba wam za takie organizowanie robotników.

BU W K a
* © F S ST- 1) Psuja Adam, 2) Kulawik Fran­

ciszek, 3) Lubina Władysław, 4) Musialik Andrzej, 
5)» Baldy I Józef, 6) Skalbmierski Piotr, 7) Bigos 
Tomasz, 8) Mrozik Adam, 9) Zabrocki Franciszek, 
10) Porymbski Franciszek, 11) Boś Mikołaj, 12) Ma­
jewski Władysław, 13) Bocian Wacław, 14) Drożdż 
II Franciszek, 15) Rosa Jan. 16 Grynda Walerjan, 
17) Rechowicz Adam, 18) Kaniowski Walenty. 20) 
Roś Szymon, 21) Łataś Andrzej. 22) Hwestecki 
Franciszek, (wydział mechaniczny) 1) Bybejnek Ka­
rol. 2) Woźniak Stanisław. 3) Dziarski Anłoni, 4) 
Kurez Jan. (kobiety) 1) Jędrzejczak Józefa, 2) Ku- 
męda Emilja, 3) Stach Józefa, 4) Ciuła Narjanna.

1) Kowalski Edmund, 2) Jaku­
bowski Antoni, 3) Baldy II Józef, 4) Skrzypek 
Stanisław. 5) Krzemień Piotr, 6) Stach Jan, (kobie­
ty) 1) Smółka Wiktor ja Hwestek Władysława,

Nele»», 1) Skrzypek Piotr. 2) Pawlak Adam.
HaHna 1) Sekunda Stanisław, 2) Krawczyk 

Feliks.
SiyBs 1) Kurowski Franciszek

2) Wieczorem Władysław, 3) Łabuś Jan,

UKRAINA.
Wojska niemieckie opuszczają kraj. Jak tylko 

padają kajdany okupacji, natychmiast podnosi głowę 
narodowy ruch ukraiński. Powstały, pod wodzą 
Petlury, byłego ukraińskiego ministra wojny z cza­
sów Ukraińskiej Rady atakują miasta i miasteczka i

Lista kandydatów do Rad 
Delegatów Robotniczych 

Nr. 1.

OGŁOSZENIA

BC@Saei@W. 1) ® aj gier Kazimierz, 2] Chaiu- 
rak Jakób, 3) Niwiński Stanisław, 4) Piętka Kacper, 
5) Koniarek Piotr, 6) Marchewka Michalina, 7) Mie- 
czarek Michał, 8) Siemieniec Józef, 9) Marzec Łakasz, 
10) Długosz Julian, 11[ Włoszczyk Marcia, 12) Stę- 
posz Jan, 13) Łuczyński Tomasz.

Koła Ligi Kobiet w Zagłębiu Bębrowskiem, 
za swtij obowiązek poparcie Rządu, 

wypuszczają listy z dobrowolnym podatkiem na 
rzecz Wojska Polskiego.

Biuro Ligi Kobiet czynne jest codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 1—4 po 
poi. w Lokalu Rady Rzemieślniczej przy ul. 
Sienkiewicza.

Wydawca Zagłębiowski Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. Redaktor odpowiedzialny Bolesław Zieliński.
Druk „ZORZA* Dąbrowa, Sobieskiego 2.


